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WIADOMOŚCI KRAJOW E.
—  Ze L w o w a . —

Na wezwanie przełożonego magistratu m ia
sta Kulty, Kopczyńskiego, ksiądz pleban obr. 
orm iań., Abrahamowie?. , w  asyslencyi księży : 
plebana Wojewodki i kooperatorów Torosiewi-  
cza i T er leck iego , odprawił w dniu 9. b. m.  
w kościele parafijalnym nabożeństwo i Te D cum  
przy huku moździerzy, na podziękowanie Bogu  
za szczęśliwe ocalenie życia młodszego Króla 
Węgierskiego i następcy tronu reszty państw 
austryjackiej monarchii. Na tern nabożeństwie  
znajdowali się mieszczanie tak obrządku or
miańskiego, jakoteż greckiego i łacińskiego pici 
obojćj, młodzież szkolna, cechy z chorągwia
mi i urzędnicy magistratu.

C. k. połączona kaucelaryja nadworna nada
ła miejsce trzeciego komisarza cyrkułowego , 
opróżnione przez posunienie Henryka Saar na 
drugiego komisarza , gubernijaluemu koucepi-  
ście ,- Janowi Schiffner.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
R ossyja.

—  Z  P etersbu rga  d. 26. w rześn ia . —
Gazety tutejsze i prywatne doniesienia dają 

nam ciekawe szczegóły o podróży naj. pana, 
który 2. b. m. był w Smoleńsku , a następnie  
zwiedził Kijów, Półtawę i 12. b. m. Charków. 
Wszędzie jego ces. mość opatrywał zakłady pu
bliczno i rozmaite oddziały wójsk kwaterują
cych, badź w m iastach, po drodze, badź w o- 
Kulicach.. —  Dnia 24. b. m. o 2giej po po- 
^uduiu cesarz jm ć  , po szczęśliwie odbytej po
dróży, wrócił w pożądanym stanie zdrowia do 
tutejszej stolicy.

Zdanie sprawy zakładów kredytowych Państwa..
(p o k o ń c z  cnie.)

B a n k  a s s y g n a c y j n y :
Massa w ypuszczonych w obieg assygnacyj w  1831 r. 

r °w nie jal, j w poprzednich latach , pozostała bez żaduej 
ziniauy i p Q 1, stycznia 1832 w ynosiła 595,770,310 r.

B a n k  p o ż y c z k o w y :
Kapitał banku pod nazwaniem kapitału P ań stw a , *a- 
‘cra w r< 1332>

Z lo te m   16,356 r. ĄQ 1J2 j,.
Srebrem  . . . .  518,449 r. 23 1J4 k.
Assygnacyjam i . . 17,801,800 r. 17 1J4 k.

(W  tdj liczbie kapitału zapasnego 1,000,000.) 
K apita łów , um ieszczonych na procen t do 1831 roku 

przez lóżne w ładze rzęd o w e , b y ło :
Srebrem  . . . .  28,330 r .  32 k.
Assygnacyjami . . 158,585,094 r. 29 1J2 k.

(W  lej liczbie z banku handlowego 97,171,727 r. 16 k. 
i z rady opiekuńczej petersburskiej 0,105,000 r .)

O d  osób p ry w a tn y ch :
Z łote ' «   254 r. 97 k.
Srebrem  . . . .  591 r. 5 9 -k.
A ssygpacyjam i . . 117,079,242 r. 15 1J4 k.

W  r . 1831 przy ję to  znowu na p ro cen t:
O d  w ładz rzędow ych :

Assygnacyjami . '  . 18,628,003 r. 3 3J4 k.
(W  tdj liczbie z banku handlowego na Ą 1J2 OjO 5,500,900 r . )  

Od osób p ry w atn y ch :
Assygnacyjami .  . 29,752,425 r. 17 1]2 k.

Pow rócono kap ita łów :
Różuym  władzom  rzęd o w y m : 

Assygnacyjami . . 15,414,539 r. 69 1J4 k.
(W le j  liczbie radzie opiekuńczej petersburskiej 1,330,000 r .)

Osobom  p ry w a tn y m :
Z łotem  . . . . .  254 r. 97 k.
Srebrem  . . . . .  23 r. 30 k.

■ Assygnacyjam i . .  36,409,815 r. 11 l]4  k.
Zapłacono procen tów  ód pow róconych kapita łów , do

liczono do kapitału procen tów  nie zdjętych przez ich w ła 
ścicieli po  upływ ie term inu rocznego :

Złotem  . . . . .  5 r .  3 k .
Srebrem  . . . .  1,238 r. 28 k.
Assygnacyjami . . 13,114,013 r. 15 Ij4  k.

P o  rok 1832 pozostało w hanku k ap ita łó w , należących 
różnym  władzom  rzęd o w y m :

Srebrem  . . . .  29,542 r. 14 k.
Assygnacyjami. . . 169,148,442 r .  73 3j4 k.

(W  tej liczbie bankowi .handlow em u na 4 1)2 OjO __
107,628,096 r. 49 k. i radzie opiekuńczój petersburskiej 
5,og4,444 r. 44 k.)

Osobom  pryw atnym  r 
Srebrem  . . . .  592 r. 35 k.
Assygnacyjami .. .  114,614,497 r. 6 t 3J4 k.

W  ogóle wszelkich kapita łów , um ieszczonych na p ro 
c e n t, znajduje się w obrocie banku w  r. 1832:

S rebrem  . . . .  30,134 r. 49 k.
A ssyguacyjam i . . 283,762,g40 r .  35 1J2 k. 

P  o ż y c z k i :
Po  1831 rok liczyło się należytości dla banku na .ró 

żn ych  w ładzach rzędow ych:
Srebrem. . . . .  130,000 r.
Assygnacyjami . . 165,050,022 r. 4 4 l ] 4  li. 

(W  tćj liczbie na komisyi iii)ioiz.(ina długów 53,630,100 
r . , i na skarbie Państwa srebrem  130,000 r.. i assyguacy
jam i 100,868,838 r. 45 k.)

Na dłużnikach p ry w atn y ch :
Złotem . . . . .  16,712 r. Q k.
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Jlozpożyczono na rozmaite term ina, 
daw nych pożyczek na now e term ina:

Assygnacyjami . . 35,889,042 r - 81 lj4 k.
( W  tćj liczbie różnym władzom rządowym a?ntektóre 

budowle, a najwięcej na koszta wojenne 11,365,201 r. 791'-) 
W eszło na opłatę pożyczek:

(  Złotem  . . . .  359 r. 91 k.
Eiapitału . (  Srebrem  . . . .  4,766 r.* 7 k.

Assygnacyjami > - 28,295,551 r. 18 1J2 k.
)  Złotem  . . • * 1,028 r.

P rocen tów  ) Srebrem  ,  . ■ ,  10,451 r. 56 k.
) A ssygnacyjam i. , 16,760,546 r. 38 k.

O d pożyczek na <24, 26 i 37 lat wzięto prem ij:
Assygnacyjam i . . 40,428 r. 50 k.

W  ogóle po  1832 rok pozostaje należytości bankowi od  
różnych  w ł-d z  rząd o w y ch :

Srebrem  . , , ,  130,000 r.
Assygnacyjami . . 176,073,015 r. 73 k.

(W  tej liczbie od komisyi um orzenia długów  53,690,100 
r. i od skarbu państwa srebrem  130,000 r. i assygnący- 
jam i 10.8,546,553 r .  72 k .) u \

Od pryw atnych  dłużników :
Złotem  . . . , .  16,352 r. 18 k.
Srebrem  . . . ,  416,826 r .  -30 1]2 k.
Assygnacyjam i . . 125,816,062 r. 36 k,

W  *831 r, bank m iał czystegc zysku:
Złotem  , . . ,  . 145 r.
Srebrem  . . . . " 5,908 r. 95 k.
Assygnacyjam i . . 2,927,375 r. 78 k.

W szystkie te  działauia razem  obejm ują n r  assygnacyjc 
217,100,519 r, 59 3J4 kop. ■ t, .>;

W szystk ich  zaś w  ogóle obrotów  w kassie  banku ,w 1831 
roku  b y ło t

Assygnacyjam i . . 456,402,080 r. 38 3J4 k. 
Srebrem  . ' . . . ‘ 180,432 r. 59 k.

B a n k  h a n d l o w y .
K apitał banku zawidra 30 ,000,000 rubli. Kapitały um ie

szczone tak w  sam ym  b anku , jak  i w  jego kan torach , 
z pozostałością z roku 1830, w y n o siły : 

f f a  transfertjr:
p ł o t e m    12,405 r.
Srebrem  ? l6 ,7 6 6  r. 13 k.
Assygnacyjami ,  72,298,033 r. 24 k.
Biletami skarbu państw a . 5,083,250 r.

JS'a procen ta:
IZłotem  . . . . . . .  784,136 r. 59 k.
S r e b r e m   4,985,585 r. 15 kP
Assygnacyjami . . . .  189,335,729 r. 57 k.

Kapitałami banku i summami w nim umieszczoneini, czyli 
w  ogóle kapitałem w  assygnacyjach 296,717,012 r. 81 k. 
i w brzęczącej monecie 5,998,892 r. 37 k. odbyto w  roku 
1831 następne o b ro ty : . .

Pow rócono  transfertow ycli su m m :
Z ło te m   12,405 r.
Srebrem _ .......................... ‘ 216,711 r.
A ssygnacyjam i . .  . .  ę i ^ s ^ i ą ą .  r. 95 k.
B iletam i skarbu państwa -. 4.040,250 r.

d ro b io n o  przelew ów  z jednych  miast na d rug ie :
na sum m ę . . 45,902,184 r. 14 k.

Na tra tty  p rzelcw ne -wydano . 8,764,671 r. 62 k.
Pow rócono kapitałów  procentow ych ;

Z ło te m ............................... .....  3 ,921 r. 59 k.
S r e b r e m    1,439,566 r. 9 k.
Asjygnacyjapii . . . .  58,700,9.50 r. 40 k.

-dano na potrącenia w eslów  61,539,185 r. 82 k.
Y  tej liczbie zawidrają się i te wczle, które przyjęto

5*
d o  potrącenia w  t .  18 3 0 , lecz,?których term ina p rzy p a
d a ł y '^  rph 1831. ^

W ydano  pod zastaw towaróyi 4.794,837 r. 1 k.
—  pod  zastaw m onety m iedzianej:

Skarbowi pa>'>$twa na uprzednią 
pożyczkę . 22,000,000 r.

W szystkie te działania,.wynoszą 231,071,980 .e.I/80 k.
W szystkie zaś obroty ’M  ,kassie banku i jego kąłilepach 

razem  wzięte obejm ują: “
Assygnacyjami . 883,270,228 r. 56 t.
brzęczącą ifier.etą . 9.842,784 r. l4  k.

Z  liczby wexlów  zaprotestow anych w  banku i kanto
rach jego pozostało p o  1. stycznia 1832 nieuzyskanych 
na sum m ę ... 9,250,092 r. 69 k.

Czystego zysk u , po  odtrąceniu w ydatków , ljank w espół
z kantoram i, o trzym ał 2 ,0 i8 ,743  r. 75 k.

Portugalija.
TJst z Iłarre z dnia 2. października donosi: 

»Galiota francuzka Petit P au l,  która w d. 25. 
września Oporlo opuściła, zawinęła po  sześćio- 
dniowejżegludze do naszego portu, i przywio
zła 23 rannych żołnierzy francuzkicli, którzy 
pod D o m  Pedrem w legii cudzoziemskiej słu
żyli. WojsKo D om  Pedra utrzymywało się wciąż 
w mocnych szańcach. W d 25.’- gdy galijota 
znajdowała się na wysokości s m orza , słychać  
było silną kanonadę z linii opoitśkiej Miasto 
ma być lali obwarowane, że sio bronić może  
przeciw liczniejszem u, niżeli D om  Miguela , 
wojsku; lecz  aby odnieść stanowcze zwycięz-  
tw o , potrzeba s z y b k o  pomocy i posiłków. Mi- 
gueliści opuścili w d. 24. korzystne stanowisko  
pod Villa nouva. liatalijou francuzki ■ złożony 
z 450 lu d z i , odznaczył się wytrwałością i n ie-  
ustraszouością. Plola D om  Miguela stała przy 
odpiynieniu Pitit-Paul przed Vigo.«

D ziennik  londyński M orning Chronicie % J. 
22. września mówi: »Qd pewnego podróżnego,  
który na ostatnim okręcie z pod Oporlo przybył, 
otrzymaliśmy bardzo smutne wiadomości o wi
dokach D om  P ed ra ,- uważa on sprawę kon
stytucyjną bez  wszelkiej nadziei." —  Przeci
wnie zaś wyraża C o u rier: * O kręt przewozowy 
Borodino zawinął z Oporlo do Portsmoulh. Wia
dom ości, które przywiózł, dochodzą do d. 22, 
września i są pomyślne dla D om  Pedra. Cho
ciaż do owego dnia nie zaszła żadna znaczna

Eiotyczlia, jednakże było w ie le  utarczek, i o- 
ilęgające wojsko najmniejszych nie odniosło 

korzyści. —  Dzień, ji lb io n  utrzymuje także, 
l e  m iał do 24. września w iadom ości, podług 
których do owego dnia nic stanowczego nie  
zaszło.

Podług M essager des Chambrcs miało mi-  
nisteryjum marynarki otrzymać w'd. 4. t. m- 
depeszę telegraficzną, że admirał Sartorius u * 
derzył na flotę D om  Miguela i całkiem ją J.oz~ 
prószył, —r- Dzień. ISoiw ellislc \ France F ou-
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. .  . 421,50* t. 37 1J2 k,
. 129,245,564 r .  i  k.

oraz rozłożono z
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ve lie  ( obadwa orgdny rządu) oświadczają za 
bezzasadne owe pod uie : ze wiadomość la. do
szła do rządu rprzez .ji^legraficzną depeszę.

jj' nol H isz p a j i ja .
Z -Madrytu, .-donoszą! jyod d. 24. września:  

Stanlcifóla jest  ciągle teii śam Buletyn z wczo
rajszego dnia wieczorem^ómewa : »Od czasu 
Łulelynu z dnia dzisiejszęgg, rano, doznaje król' 
ciągle tej samej spokojności, lecz stan zdro
wia jego wciąż jeszczfe tę same sprawia oba- 
JWę. Buletyn , poprzybijany na rogach u l i c , 
ułożony jest w tych samych, co i wprzód, wy
razach. Infant Don Francisco ze swoją m ał
żonką przybył tu w piątek w nocy i natych
miast do la Grania wyjechał; opuścił on Se-  

* v il le  , skoro nadszedł gon iec , który przywiózł 
Wiadomoąę ;ó zatrważającym stanie króla- 

Z Lizbon}1 dochodzą nasze wiadomości do d. 
fl§. ; ograniczają się one na doniesieniu o bez-  
cwocnych ataltowaniach miasta O porto, i o czę
ściowych szkodach, jakie flota D om  Migue,.-  
stów poniosła przez zatonienie statku parnego 
i  slra.ęenie masztu bryga Audaz.

W ie lk a  B r j ta n i ja  i  I r la n d j ja .
i  •

Lord Althorp zjechał znowu do Loudyuu w 
d. 1. października wieczorem. Ilr. Grey spo
dziewany jest w d. 4. , i wszyscy inni n ieobe
cni członkowie gabinetu, jak słychać, przy
będą przed ltoócem pierwszego tygodnia paź
dziernika do Londynu. W d. 8. b. m. odpra
wiona liędzie rada gabinetowa w urzędzie spraw 
zew nętrznych, i na tejże ustanowiony będzie  
Czas do zwołania parlamentu. Gazeta nadwor
na obejmować zapewne będzie tego wieczora 
W tej mierze postanowienie.

Courier umieścił następujący list z  Ports- 
Wtouth w d. 25. września: » Właśnie teraz do
wiaduję się, że  okręt, który tu zawinął, jestto  
francuzlta korweta o 30 działach. Przywozi ona 
depesze, donoszące, iż znowu powróci i cze- 
hać tu będzie , dopóki Sir Pułtnej Malcolm  
nieukończy swoich rozporządzeó, aby potein
* tą wiadomością odpłynęła do Cherbourga , a 

końcu z resztą floty tutaj powróciła.* List
* Pórtsmouth z  d. 28. z. m . wyraża: *Właśnie 
teraz powracam z nader przyjemnych odwie
dzin m oich znajomych na korwecie fraocuz- 
b ie j . Arinne, która tu wczoraj zawinęła ; zna
lazłem  ją  w wybornym stanie. Dowiaduję się 
z dobrego źródła, iż kapitan Ariany czeka, do- 
floiti n;e otrzyma przez Sir Pułtnej Malcolm  
mstrukcyi z Londynu, od których zależeć b ę 
dzie, czyli tu dłużej zabawi, lub może już ju 
tro do Cherbourga powróci. Oficerowie frau-

cuzcy są tu z największą uprzejmością trakto- 
waui, O godzinie piątej z południa. W tej 
chwili odpłynęła Ariane do Cherbourga.

W  d. 29. września wsiadło na okręt 500 łu 
dzi jatdy, zwerbowanych w Londynie dla Dom  
Fedra i odpłynęło do Oporlo.

Podczas wyborów, na Lorda Majora, które 
się odbyły w d. 29. września , został starszy 
gminy Sir Peter Laurę, na ten urząd wybrany.

IV Courier z d. 2. października czytamy : 
»Mamy powód do w ierzen ia , że członkowie  
konferencyi ani na jeden punkt nie zgodzili sio 
w swoich teraźniejszych naradach. Idzie tu, jak  
sądzimy, szczególniej o to, czyli mają być użyte 
środki zmuszające przeciw królowi holender
sk iem u , a jeź li  jest  tak, jakie środki, i k ie 
dy takowe powinny być zastósowane? Atoli teraz, 
jakeśmy powiedzieli, jeszcze  ua żaden z tych 
punktów nie zgodziła się ltoferencyja. Co się do
tyczę blokady Skaldy przez połączone francuz- 
łiie i angielskie floty, należy wnioskować, że  
to pytanie załedwo przez konferencyją będzie  
uważane. Uprzedni środek zniewalający, gdy
by się zgodzono chwycić się takowego, byłby, 
jak słychać, pieniężny, ponieważ konferencyją  
upoważniłaby B e lg i ju m , zatrzymać Holandyi 
summy, które winna. Holendrzy płacili dotąd, 
t. j e s t : ód czasu rozdzielenia tych krajów ogól
ną iLość procentów niderlandzkiego długu na
rodowego. Konferencyją ma zatem w swojej 
mocy, ukaranie Holandyi, gdy ifpoważnia B e l
gijum, wynagrodzić sobie koszta wojenne przez 
Holandyją rządzone, procentami, które jeszcze  
Belgijum ma w rękach. T e  procenta wyno
szą rocznie blizko 700000 fsz. Ten rodzaj przy
musu zdaje się być najprostszym i najłatwiej
szym ; lecz  czyli będzie przyjęty lub nie, jak  
nam wiadomo, jeszcze to nierozstrygniono. Oko
liczność sama pozostaje ua tym samym punk
cie , na którym była. Rząd holenderski obsta
j e  zatem, aby rezultat układów z d. 30. czerw, 
i 25. lipca jako ukończony był uważany. Przez 
przyjęte pod ów czas projehta zezwolił król 
Niderlandów na t o , iż uznał niepodległość  
Belgijum  i Leopolda jako króla, ze żeglugi 
na Skaldzie dozwolił aa opłatą cła podług ta
ryfy mogunckiej, i ze  przyjął proponowany 
przez konferencyją układ względem zjem i dłu
gu. —  Jakiż jest  teraz punkt sporny ? Nic, jak  
tylko uregulowanie żeglugi na Skaldzie; i to, 
co jest  tylko sprawą kantorową, ponieważ obie  
strony skłaniają się przystąpić do podniesienia  
c ła , miałożhy Europę zawikłać w powsze
chną W oj DC ?

Dwudziestego piątego zeszłego miesiąca po
chowano zwłoki Walter Szkota w opactw.ie Dry-
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burgh. Pogrzeb był w ielce uroczystym; kilka
set  powozów i niezliczone mnóstwo ludzi, Któ
rzy nawet o kilka m il .pośpieszyli, ażeby ostat
nią cześć oddać śmiertelnym zwłokom ubó
stwianego pisarza , towarzyszyło tem u  obrzę
dowi ; miasta i wsie ̂ przywdziały żałobę, a sklepy  
pozamykano. W Edynburgu było wielkie zgro
madzenie  i naradzano się względem  pomnika, 
który wznieść mają Walter Szkotowi.

F rancyja.
■ Iłsiązę Orleański przybył w d. 3. paździer
nika do Neuilly.

Journal des D eb a ts  donosi z żalem, ze  skład 
ministeryjum  nie jest  ukończony, i zaklina 
króla w im ieniu  kraju, aby tej dotkliwej n ie
pewności położył koniec , albowiem , ani dla 
Francyi ani dla Europy nie może być więcej 
tajemnicą , ze teraźniejsze ministeryjum zale- 

- dwie tylko co do nazwiska jeszcze istnieje. —  
Konstytucijonista tryjumfuje z przedwczesnej 
klęski doktrynerów, a większa część innych  
dzienników, (wyjąwszy France ffou relle , która 
niezajrmr c się osobistością , i tylko nastaje na 
.konieczność wyrażenia pewnie systemalu po
litycznego) twierdzi, ze  warunki podane przez 
pana Brogle nie mogą być przyjęte, i z e z  tego 
.powodu musiano p. Dupin uczynić nowe prze- 

ozenie.
Podług Temps nadeszła przez te legraf wia

domość , ze p. Humann przyjął portefeuille  
■finansów. Z  resztą wyraża się T e m p s  bardzo 
■uczczypłiwie o projektowanej kombinac\’i m i
nisteryjum z doktrynerów, albowiem nie po
dobna, aby się na przeciw izbom utrzymało.

D o  d. 5. nic jeszcze nie było stanowczego 
względem zmiany ministeryjalnej , co gazety 
paryzkie z dnia pomienionego prawie wyłącz
nie zatrudnia.

Dzieńuiki franeuzkie donoszą z Bony z d. 9. 
września, że mała potyczka zaszła pod mura- 
m i tego miasta, łbrahim  bej zbliżył się pod 
o miasto w d. 8. rano, na cze le  1200 do 1500  

•ludzi. Zebrało się zaraz dwa batalijouy 55go 
pułku, każdy po 600 ludzi, jeden  ruszył przez 
bram ę Danremont, a drugi przez bramę Con- 

, -stantine. Nieprzyjaciel został pobity, i m iał  
przeszło 50 w zabitych i rannych. Zdobyto 
>bóz Ibrahima i wszystko co w tymże znale

ziono, stało się zdobyczą francuzkich woltyże- 
.rów i Turków pod kapitanem Jujuf. Nieprzy
jaciel został zupełnie  rozproszony, i ścigano go 
iwe wszystkich kierunkach.

Mówiono już kilka razy o nieprawym ko
ściele księd/.a Chatel. Szaleństwo to miano
wicie w Paryżu utrzymuje się wciąż , jak się 
jiokazuje z listu pisanego z tej stolicy z d. 1.

b. m . : »Sala byłego Ateneum sztuk urzadzo- ' 
na na tak zwaną konstytucyjną świątynią , zo
stała wczoraj w'poludnie otworzoną i publiczne  
trybuuy były napełnione. Duchowny pełniący  
obowiązek, otoczony dwoma innemi w ubiorach  
kapłańskich, czytał mszą. Tym czasem , jedna  
z dam z trzema mężczyznami śpiewała do 
lortepijanu kilka 1 ńeśni podług ewauielii 
ułożonych : potem1 jeden z duchownych miał 

mowę o tolerancyi , w której uamie-  
nił o W łochach i Polakach. W końcu cho
dziła kobieta wkoło, i. kazała sobie płacić za 
krzesła, na których siedzieli słuchacze , a da
ma i mężczyzna bardzo wykwintnie ubrani, zbie
rali składki na potrzebę obrzędu. Wczoraj 
czytano o 'tej samej godzinie mszą i miano  
m ow y; publiczność była tak liczna jak wprzó
dy; blisko 1000 do 1200 osób. Sala ozdobio
na jest  tylko jednym  ołtarzem na podstawie, 
której stopnie okryte są kobiercami. Na oł
tarza stoi tabernaculum  z monslrancyją, krzyż 
śrebrny, statua N. Panny i jednego świętego.
—  Kownie onegdaj wpoluduie, odprawił kapłan 
tak zwanego francuzkiego kościoła, nazwiskiem  
M erigot, w sali Saint Symonistów na placu  
Sorbony w obliczu mnóstwa .ciekawych, nabo
żeństwo ; czytano mszą, a dwóch mężczyzn z da
m ą śpiewali franeuzkie hymny przy towarzy
szeniu forlepijanu ; poczem miano mowę o.in- 
■tolerancyi księży i przeciw dogmie kościoła ka
tolickiego, która między słuchaczami sprawiła 
meuWontentowauie. Słowem, panowało szem -  
anie w zgromadzeniu i obecni rozeszli się bar

dzo mało zbudowani.
Niem cy.

Dalszy ciąg traktatu , względem  ostateczne
go załatwienia spraw greckich, zawartego w d. , 
7. maja 1832 w Londynie.

Art. 5. Granice państwa greckiego tak po
winny być ustanowione, jak się okaże z ukła
dów stosownie do.^rotokułu z d. 26. września 
1831 , nie dawno z dworami Francyi, Anglii i 
Iłossyi a Porta otomańską rozpoczętych.

Art. 6. Gdy trzy dwory zastrzegają sobie, za
m ienić  protokół z d. 3. lutego 1830 w osta
teczny traktat, skoro układy o granice Grecyi 
będą ukończoue , i traktat ten udzielić wszy
stkim państwom, z któremi są w związkach, 
przeto niniejszem się stanowi, że to z obowią
zanie się ma być dopełnione , i król Grecyi 
powinien być stroną doznającą pokoju w tym  
traktacie.
* Art. 7. Trzy dwory będą się odtąd starać, 
aby książę Otto bawarski, jako król Grecy* 
uznany został od wszystkich monarchów 1 
państw, z któremi zostają w związkach



Ar-t. 8 Ponieważ korona i godność królew
ska w Gre^cyi powinna być dziedziczną, zatem ta- 

! ltowe spadną na wprost idących i prawych dzie
dziców i potomków, księcia Ottona bawarskie

go'podług prawa pięrworodztwa. Gdyby, książę 
Otto bawarski um arł,  nie zostawiwszy wprost  
idących i prawnych potom ków , więc korona 
grecka przypadnie jego młodszemu-bratu i j e 
go następcom i potomków w prost idącym i 
prawym, podług prawa pięrworodztwa. Gdyby 
ostatni umarł bez potomstwa wprost idącego 
i prawego, natenczas korona grecka przejdzie  
na jego młodszego brata i jego wprost idących 
i prawych dziedziców podług prawa pierwo- 
rodzlwa. a

Korona grecka i bawarska nie mogą być 
w żadnym przypadku na jednej głowie połą
czone.

Art. 9. Wieloletność księcia Ottona jako 
k-rija Grecyi, oznaczona jest na czas ukończo
nych lat 2 0 ,  t. j. na 1. czerwca 1835.

Art. 10. Pod czas nieletności księcia Ottona 
bawarskiego, króla Grecyi, powinny byt jego  
prawa monarchiczne w Grecyi w całej objętości 
przez rejencyją z trzech radzców złożoną wy
kony wne, która to rejencyją będzie przez króla 
bawarskiego dodaną.

Art. 11. Książę Otto bawarski powinien cał
k iem  używać swoich dochodów bawarskich. 
Król jm ć bawarski obowiązuje się oprócz tego, 
o ile od niego zależy, ułatwić księciu Ottono- / 
wi stanowisko w Grecyi, aż do czasu, gdy do
chody korony będą tamże ustalone.

Art. 12. Stosownie do przepisów prolokułu  
z d. 26. iutego 1 8 3 0 ,  obowiązuje się cesarz 
W szech Ilossyj zaręczyć za p ożyczk ę , którą 
książę Otto bawarski, jako król Grecyi zacią
gnie, a król jm ć Francuzów tudzież król An
glii i Irlandyi obowiązują się pierwszy swoim 

Aom, ostatni swojemu parlamentowi polecić, 
aby mogły przyjąć na siebie podobne ręltojmi- 
je  i to pod następującemi warunkami:

1) Kapitał pod zaręczeniem trzech dworów 
mającej się zaciągnąć pozyczlli , nie powinien  
przewyższać ogólnej ilości sześciudziesiąt mi- 
lijonów franków.

2) Rzeczona pożyczka bedzie oddziałami po 
20 m il. zrealizowaną.

3) Na teraz powinien być tylko pierwszy od
dział zrealizowany, i trzy dwory zaręczają ka
żdy w części trzeciej za uiszczenie rocznego 
procentu i funduszu umorzenia rzeczonego od- 
Jziału.
f 4) Drugi i trzeci oddział rzeczonej pozyczki, 

będzie zrealizowany stosownie do potrzeby gre

ckiego państwa za uprzedniem porozumie
n iem  się trzech dworów i królem Grecyi.

5) Na przypadek, gdyby, po takiej ugodzie, 
m iał być drugi i trzeci oddział pomienionej  

-pozyczki zrealizowany, trzy dwory zaręczają za 
wypłatę procentów rocznych, i funduszu um a
rzającego tych dwóch oddziałów, tak, jak pier
wszego , każdy w trzeciej części.

6) Monarcha Grecyi i państwo greckie winni 
być obowiązani, na uiszczenie procentów rocz
nych i terminów wypłaty oddziałów pozyczki 
pod rękojmiją trzech dworów zrealizowanej , 
przeznaczyć pierwsze dochody państwa w tym 
sposobie , ze rzeczywiste dochody greckiego  
skarbu państwa będą przede - wszystkiem po
święcone wypłacie rzeczonych procentów i rze
czonych terminów um orzenia, i nie będą na 
żaden inny cel obracane , dopóki nie zostana 
zupełnie za rok bieżący zapewnione wypłaty 
oddziałów pożyfczki, zrealizowanych pod rękoj- 
miją trzech dworów. Reprezentanci dyploma
tyczni trzech dworów w Grecyi będą szczegól
niej upoważnieni czuwać, nad dotrzymaniem  
tego ostatniego warunku.

Art. 13. Na przypadek, gdyby układy toczące 
się im ieniem  trzech dworów w Konstantyno
polu,'spowodowały do wynagrodzenia p ieniężne
go na korzyść Porty otomańskiej za ostateczne  
oznaczenie granic Grecyi, ilość zatem t a k o w e g o  
wynagrodzenia opędzona być powinna ze ś r o d 
ków pożyczki w powyższym artykule namie-  
nionej.

(D okoń czen ie  n a stą p i .)

Grecyja.
G a ze tta  d l V sn ezia  zawiera urzędowa notę 

rezydentów połączonych mocarstw do sekreta
rza stanu sprawzewnęt. przy tymczasowym rzą
dzie Grecyi , w której po wstępie czytamy co 
następuje : Aby przyszły los Grecyi ustalić ,
stanowimy7 co następuje : l )  Ilząd tymczasowy 
jak dotąd istniał, powinien pozostać w takim, 
samym składzie , az do przybycia rejencyi ;
2) podlenczas nie powinny1 być sprzedawane do
bra narodowe i ‘ogółem  nie powinno być nic 
przedsiębrane , coby nowemu państwu przy
niosło trudności finansowe ; 3) bez współdzia
łania powagi królewskiej nie powinna być pro
ponowana stała konstytucyja ani zasadnicze usta
wy , tern mniej takowe sankcyjonowane , a l
bowiem takie postępowanie sprzeciwiałoby się 
widocznie aktowi , przez który7 naród grecki 
zostawił wybór swojego monarchy trzem m o
carstwom. Zanim jeszcze otrzymaliśmy urzę
dowe doniesienie, pospieszyliśmy udzielić istot
nej treści onegoz sekretarzowi stanu spraw ze- 
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wnęlrznych , aby się stósownie do okoliczności 
zachował. Z tego powoda dowiadujemy się ze  
sm u tk iem , ze  się deputowani wPronia (przed
m ieśc ie  Nauplii) zebrali i wydali rozporządze
nia , sprzeciwiające się wyraźnie aktom , usta
lającym na. przyszłość los Grecyi, a które pra
wdziwym interesom ludu greckiego bardzo są 
szkodliwe. IloDgres ten przywłaszczając sobie  
władzę koustytucyjną , której m u naród nie na
dał , a która na przyszłość bez współdziałania 
władzy królewskiej istnieć nie m oże , ogłasza 
przez to nietylko postanowienie swoje , po
łożyć ostateczne zasady do konstylucyi państwa, 
le cz  przez zniesienie senatu, klóreto ciało sta
nowi nierozdzielną część rządn tymczasowego, 
a którego byt czasem uświęcony, więcej teraz, 
niżeli  kiedy, jest  potrzebny, ażeby rozhukane  
namiętności utrzymać na wodzy , i aby przed 
przybyciem rejencyi pojednać wszystkie stron
nictwa , objawił swój własny ce l i zamiary. 
Taki akt w swojej zasadzie dowolny i niepra
w ny , a w swoich skutkach przeciwny konsty- 
tucy i,  musi zrządzić smutne skutki dla przy
szłego losu Grecyi. —  Z l ą d  prosimy w pana , 
abyś trześci tej noty udzielał tym, których się 
dotyczę, i onę najmocniej wspierał, ponieważ 
.zadamy, aby się' dokładnie podług onej zacho
wywano, co aby sio stało, będziem ysią starali 
wszystkiemi w naszej mocy będącem i środkami 
do‘skutku to przyprowadzić. W skutek tego pro
testujem y się uroczyście przeciw zaszłemu lub  
zajść mającemu naruszeniu istniejących norm, 
j nie znamy żadnego innego tymczasowego rzą
du , jak tylko t e n ,  jaki istniał przed zebra
n ie m  się kongresu wPronia, i nie uznajemy ża
dnych innych reform , jak tylko te , jakieby  
senat zniewolony uieprzewidzianemi i koniecz- 
nem i okolicznościami stósownie do protokulu 
z dnia 7. marca i aż do przybycia rejencyi,  
uznał za potrzebne. Przyjmiej waćpan i i. d.
( r  odp.) Dawkius. E cuen . Euckm ann.

T u r c y  ja.
—  Z K onstan tynopola  d. 25. w rzesn . —

W ielki wezyr Reszyd M ehmed pasza, który 
m a teraz objąć dow'ództwo wojska przeciw pa
szy M e h m e d  Ali Egiptu, przybył dnia dzisiej
szego do stolicy. IV diiiu 23. wyjechał naprze
ciw niemu znany polubieniec sułtana, Achmed  
Tewzi pasza. Wieliti wezyr przybywszy, przyj
mował ministrów Porty, którzy go powitali i udał 
się potem na posłucliauie do sułtana.
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Z teatru wojny nic ważnego hic ctgŚzio. Sta
nowisko wójsk obudwóch jeszcze było to samo, 
i Ibrahim pasza nie przekroczył jeszcze łań
cucha gór tanr.yckich , które za granicę' Sy 
ryi uważać można ; z resztą cholera ma bar- - 
dzo grasować w wojsku, ^gśpskiem. Podług Mo
nitora ottomauskiego chciał Ibrahim opanować- 
■mały zamek Ilum kale (między Adana i Tarsu), 
lecz  nie dopuścił m u tego M ehmed pasza 
z Aleppo , który zam ek ten dostatecznym lu 
dem osadził. Flota otomańslta znajdowała się 
-eszcze na wodach pod Marmarissa i nie po
twierdziły się wieści o zaszłej bitwie morskiej 
z Egipcyjauami.

Z gorliwością popierają wysełanie wójsk na 
teati wojny. Oprócz wójsk regularnych, które 
tamże odebrały rozkaz wyruszyć , wyszedł już  
znaczny oddział nieregularnych milicyj, złożony 
z Albańczyltów i Bośniaków, i posełają ciągle do 
■głównej kwatery w R o n ie l l : konie , namioty ,
działa i amunicyją. A-by wojsko iiie cierpiało "" 
niedostatku , posłano z powodu teraźniejszego 
obfitego żniwa rozkazy dó Mussełimów różnych  
sandszaków w Anatolii, aby zakupili zboże i inne 
żywności w Kutahia, Karahisąr, Bozóg i Angora, 
i lakowe śpiesznie do Rouieh dostawili. 'Woj
sko regularne powinno iść przez Eonstantyno- 
pol, a nieregularne przez Ga ilipóli i Brusa, i po
starano1 się o 10 , aby po drodze zastało po
trzebną żywność.

W dniu 22. wybuchnął pożar yy Balat, dziel
nicy stolicy, po większej części przez Ormian 
zam ieszkałej, atoli ponieważ nic było wiatru, 
prędko takowy ugaszono i tylko się kilka do
m ów spaliło.
^ P o w ietrze ,  zbierające codzieónie po kilka  

se t  osób, i które porównać można tylko zow eni  
w roku I 8 l2 ,  jeszcze  się co raz bardziej szerzy. 
Grasuje szczególuiej miedzy- Izraelitami, a na
wet umarł na nie ich duchowny naczeln ik ,  
Itaham - Bazclii. Podług zeznania lekarzy, za
chorowało także i umarło kilka osób na cholerę.

W ID O W ISK A  we L W O W I E .

T e a t r  n i e m i e c k i .  — Dziś: A im id a j wielka rontant,
czarodziejska opera  w .$  aktach.

J u tro :  —  Liebc u n d  R ittcrsirin ,  e d er :  D er S lild -  
chcnrauh in dcm  }V alde bci G riescn h o rn , 
drama w 3ch alitach.

W  p o n i e d z i a ł e k :  — D er Scluice ,  opera w h 
aktach.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest  Nr. 42. Rztnailości. )

R edaktor: M ikołaj M ichałow icz; —  D rukiem : Piotra F iliera.


